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P Ł O C K. dl a tego leż uprasza s i ę p ubli cwość o wcze­
' sae przyl>yc ie do teat ru . 

Majowk_a strażaków odb ył.a się w_niedz}_e- i\Iu zyk a 11 a sk rzypl'ach P: Al cksanrlrnw i-
lę przy pi ę knej pow1 zie . . Ze_bran1 w ł a- cza, który odegra po mi ędzy 1nn c1111 „ Lcg 1 r 1~ ­
rowie, w posiadlosc1 wlasl'1 c1ela bro waru de " \\' icu iawski ego , dck lamacp p. Orczy n­
p. Szyfera, s Lrażac y bawili sig och oczo du ski ego, któ ry z to w~irzy szc 11 ic 111 fur le p1 11 1:11 
samego wieczoru. ' trażakom lo warzysz yly wypo1ri e " Dzwony ·' Ujejski ego i „Leg1 c11rl Q 
i rodziny, to Lei przy d~ wi ę kach n1Uz yl~ 1 ui crwszej mitośc i ·' As11yb, wreszc ie ś pi e w y 
strażackiej tai1czono po lroclrn. - Powrot ~ o l o w c i chóraln e, kw artety i kwintety , pi e­
nastąpil wi eczorem. . . r , ś u1 i :1rj e z oper, a wszy stko przewa.ż ni e 

Z Tow. dobroczynnosc1. Z powodu ogol- autoró w swoj ski eh, a ta k że 1 ce l, 11 0 ama tu­
negu braku fundu szu, l\ada Low. dubrot;zy_n- rzy część dochod u i zysk ze s prr. edaży pro­
ności wstrzymal a. siQ ty1n cza owo od ud zie- grnui ów, cz1J 111 zajm:! siQ zaproszo ne J1 . .:1w, 
lania biedny1u wspani i rnpomóg doryw- przczna.cz aj ~! dla Tow. d o broczy nn ośc i w l"lo­
czych, nawet biedny1u, korz ystającym ckn , wszystko to powiuuo ś c i1fg oąć w nie-
stale z pomocy Towarzystwa. d ~ i e l c li czna pulili cz n ość do teatru. 

W przytulku dla tarców i kalek liczy Biicty nabywać m ożna wcześ ni ej w a p l~ .: e 
się obecnie -!3 osoby. - Pa~ie i opiekunki p. Goscicki ego na Starym-Rynku . 
ztużyly T-stwu drbroczynnosc1 l-H rb. na Koncert. W pierwszyc h dni ach paźd z 1 e r­
utrzymanie sio tr mitosierdzia przy tymże nika o r!u ęd z i e siQ u nas kou ccrt utalentowa­
przytulku. . . 11 ej śpiewaezki panny J\larji Kamii\ski ~j ze 

Piękna jesierl. Od kilkn dni Jtl<Wlf pm- wspól"t1dziatC\111 znanego terce tLL muzyków pol­
wdziwie piękny czas, ]JOllliędzy re zLką lata skich , który zdob,ył sobi e taki e uznani e w 
a początkiem jesieni. Po ki lku dniach de- Warszawi e i innyeh miastach Król estw;1. 
szczowych, które sprzyjająco o<ldzia laly na Panna Ki1mi1iska , urodzo11<i w Płoc ku , ko1i­
siew ozimin, mamy obecuie dnie pogodne czyta konserwatorjum warszawski e, 0SL<tt11io 
i ci eple. Nawet noce nie są jeszcze chlod- debiuto11• ała ze zu :1czoem powodzeni em w upe­
ne, a w dzień lern]Jeratura dochodzi wyżej rzc warszawski ej. t:;p iewaczka wl'ada ś li cz-
200 C. To też dz i ęki pubudzonej na nowo uym sopran em o d źwi ę ku liryczno-dramaty­
wegietacji w niektórych ogrodach zakw1lty cznym i wszędzie , gdzie wystę powala zyski­
powtórnie czeresnie i ukazały się na nowo wała wielkie uznanie puuli czuośc i . 
zaw i ązki owocowe. . . . . Li cznie na jej konl'crcie zeurani ploccza-
Korzystając z ostaLmclt zapewne JUZ dm nic niewatpliwi e stwi crdz1f t:dcnt „swojaczki, " 

t; ieµl<L , 1uieszt.:zuchy chętnie wyruszają na która po
0

raz pierwszy ś pi ewać będzi e w gro­
" wrześnió wki" za miasto. dzi e rodzin nem. W ogóle kouccrt t0 11 zapo-

Ale snać zima zapowiada s i ę wczesme, wiada sie bardzo cieka wi e ze wzglęrin na 
bo za prędko ulrnzaly się nici pajęcze, t. z. siły, jak te w nim przyjm<~ u t!:.1iał. - Blizsze 
btLble la.to, kture zwykle pojawiają się do- sz czegóły pod<tmy wkrótce, a tymczasen1 za­
pieru w kuut;U Lego miesiąca lub na po- wiadamiamy o tcm ploeczan. 
czątku przyszłego .. Liście n.a drzewach mo- Złote gody. W poniedziałek Hl IJ . m. 
cno J UŻ poczerw1emaly , rnuze met.y le z_ po- małżo nkowi e Edward i Julja Kalinowscy ob­
wodu zi tuna, ile z powodu dlugoLrwałeJ su- chodzili rocznicę 50-lccia pożycia 111a l ż e 1'1 -
szy. Rankiem miewamy gęsLe mgly. ski ego. Ze wzgl ędu na zdrow ie jubi lata ob-

Sie wy na pulach udbywająs 1 ę przy względ- chód po wysłu chaniu mszy świętej w kośc:ic­
nie s p~·z yj ając y ch war.11nkach, choc1az od- le, ogrnuiezyl się do cichej uroczystosci do­
czuwac się d ają skutki dlugutrwalej suszy, mowej. 
bo ostatnie deszt;ze nie byly dostateczne dla Wezwani e spadko bierców. Not:wj usz kan­
roli, która wynmgal<L wi ększych upadów. celarji h ypot~czucj przy sądzie ok ręgoll'ylll 
niż były. płoekim , ogłasfia tJoc hodzeoie tipadkowc li' lcr-

Sezon teatralny. W odpowiedzi na licz- minie 29 marca 1901 r„ po zmarłyc h : ZL•(j i 
n.ę, zapytania, donosimy wszystkim cieka- Lasockiej , wierzycielce sumy zahezpiecz1Jn ej 
wym, że nic jeszcze nie wiemy, jak zapo- na dobrach Ry charcice-Drozdy w pow. ploe­
wiada się sezon teatralny w .l:'J.ocku. Wie- kim ; t:;t,inislall'ie l'estu'{i~. wi tl rzyci elce sulll 
rny tylko , ż e różni dyrektorowie i przed- zal>czpi ctlzonych na ni eruchomo ' ciach w 111. 
stawiciele trup ,my z lrnj ą" u nas, to jest Płocku i na dourach Gulczewo w µow . płoc­
przyj eżdżają do l:'lucka dla zbadania wa- kim; Pawle Nejmanie, wierzyci elu sumy, ulu­
r1111ków i atmosfery miejscowej. Byt oso- kowanej na uieruchomości w Płocku 
biście u nas p . .Myszkowski, zglaszat s i ę Ofia ry . Na pogorzelców Lutocina zl'ożouo 
się p. lllajdrowicz, p. J:'ucl.tniewski, lL po- w naszej redakcji: A. Bron . l rl>.. Teodo r 
dobno i inni wyslanuicy Apollina i J\luz. Dzierż. l rb, Lud. Dzierż. 1 rb „ Dam. Luuor. 
Wystailcy, stukają w palce i zastanawiają 50 k. Razem 3 rb. 50 k. 
się, z czem przyj echać( Dramat czy ope- Przesłane na nasze ręce µrz ez p. G. pięć 
retka i rozpytują s i ę o gusta plocczan? rubli na odbudowanie wi eży w kościel e Jas­
Wszyscy zgadzają się na to, że "bez ope- nogórskim , odesłane zostaly do Częstochowy. 
retki" ni e będzie interesu, że ktoby chcial _ Na wpisy dla uczuiów uiezamożoych: 
uprawiać u nas Leatr poważniej, ten prędko Bezimieunie rb . 3 (t rzy). 
wyjedzie z miasta, (jeżeli nie będzie zmu- r~~~ 
szony iść nra pdi ec l.tolę z tdorba1kni, o kijut że- Ł O M ż A. 
braczym). · ru no, pame yre torze, g ową 
muru nie przebij esz, a j eżeli masz wzoiosle 
poj ęcia o sztuce, to schowaj je sobie na 
lr.psze czas y. 

"Co ja po kłopotach dziennych mialbym 
zatruwać s i ę jeszcze w teatrze, wysilać mózg 
na zagłębianie się w momenty ]JSyt;hologi ­
czne, tego się panie dyrekturze nie spodzie­
waj " , odpowiet.lzą ci wszyscy krótko i wę­
zlowato. - Choćbyś z aktoran1i z Paryża 
sprowadzonymi prz yj echał do nas z zamia­
rem uprawiania wielkiej sztuki, upadniesz 
marnie. I dzierża1rca teatru Cllce upuretki 
i cale rzesze jej lakną, a ten, łilo d iua­
czej rzecz przedstaw1t, ten jest wrugiem 
twym i chce twojej zguby. 

(List z mi asta. ·- Otóż na zto śc , na 
pniekór redaktoruwi, popierac bęrtzemy te­
go przedEiębiorcę, który traktować bttdzie 
teatr p ow<Lżnie, choćby oll czasu do czasu 
dal i operetkę ). 

A może pozust<Lnieu1y w ty111 sewnie bez 
teatru'( Aklorzy w ogóle poszli w gó r ę, 
wszystkie si ły lepsze zaangażowano du te<L­
tru lwowskiego, krakowskiego, kaliskiego. 
Jl us a na gieldzie aktor kiej by!a znacZHa, 
jak LO 11iedaw110 czytalisu1y, wszy tkie sity 
lepsze rozebrano, 1110ż e wi ęc dla naszego 
miasta nic już nie pozusta tu. Jakkowiek 
je t, ni e chc i elibyś1uy ]Jalrzeć u nas na 
akto rów, klórzyby u gludzie i cltludzw że ­
brali o w spół t;w c1 e , jak tu j uż u u<Ls by­
wało . Lepiej ni1~ d1 wcale uie bglliie Leatru. 

Koncert niedzielny zapow iada się uar<lzu 
larlui c pud każdym w zg· lę <l c m . W koncc reie, 
jak ju ż og l a5za l1 ś 111 y, przyj 1n ą ud z i al amato­
rzy z Warszawy. Progrnm niez 11 ykl 1J uoga­
ty, bo zapuwi a<la <L.i. 1-! u-1 ów (uprvcz l,i8ow), 

Z Tow. roln iczego. Porząd ek dzienny 
zebrania ogóluego, które odbędzi e s i ę 2-± 
wrześn i a (o godz. 2 po polud.), zapowiada 
po odbyciu form a lnośc i przedws tę pnych,spra­
wozdania delegacji poszczególnych, wniosek 
Rady o skomp letowaniu delegacji handlowej 
i powołaniu jej do dziatania, odczyt p. Uen. 
Skarzy1·1ski ego: „O hodowli koni," baloto­
wanie nowych cztonków, w ko1\.cu sprawy 
bi eżące i wnioski czło nków. 
Wykłady rzemiósł. W szkole d wuklaso­

wej miej skir,j w!Lomży sluchato wyk ładów 
sto larstwa i intro ligatorstwa 14 % ot;ólnej 
li czb y uczących s ię (10 uczniów sto larstwa 
22 in tro li gato rsl wa) . Z powodu braku miej­
sca udmówio110 21 uczniom. 

Stolarstwo wprowadzono do s;dco ly do­
piero w rnku sprawozLlawczym (1 899- 1900), 
introligatorsLW<t uczą s ię dzieci już orJ lat 
Lrzech. Na wyktady powyższe ralla llli ej­
ska wyznaczyla w roku wymienionym 170 r. 

Z naszyefl oko/ie. 
Z Czerwina (powi<LL ostrulęcki). „Z JHL­

szego, a wlaściwi e tu tej zego kąta nie spo­
tykalern jeszcze w „Echach " bodaj nawet 
wzn1i an ki, u i ech mi wolno b ędz i e , jaku Lu­
ry 'cie rz uci ć slów kilka Czerwinowi, 111i ej­
scu 111cgo kł'ó t ki egu pobytu, w po11Ulie11i e. 

Jest lO cl1yb;t wyja,tkowe w kraju J1a-
zy111 1niasLet;zko„ . bez mieszkańcó w, gu y ż 

jesL Z<Lled wie kilkanaśc i e don1 ów w calym 
Czerwiu ie, a pruszę p os lnchać, ile tu "dzi­
wów" wobet; paruse t glów ludnu~c i: kośc iól 
parnfialn y, sąd gminny, urząd gminny, Le­
legraf, (byla i ]Joczta) przew1eziuna do os. 

Gucrna, apteka, szkola gminna, stoi , lu.~ nocnych przymrozkach należy spodziewać 
sLa lu wojsko, sklep monopolowy , ze szesc s ię wkrótce deszczu tak _przez nas uprag­
ski e1)Ó W innych, felcze r, akuszerka,-no t niuuego, gdyż zwykle . talue wczesne pr~y-

k · t k mruzki są zwiastunami znacznych opadow. 
jeszcze dziwne zjawi ko: Ll ~ Lor i ap e arz \V ub1eglym tygodniu zbieralo s ię. na 
w jednej osobie, znaj ąc y s i ę i na dz1ec1u- deszcz nawet ki lka razy pada!, lecz ilny 
nych, i mi skórnytJ11, i na oc_znych, i. na wia tr 'rozpędzat gromadząt;e s i ę chmury i 
kobiec ych it.p ., cho rob ~wl1, a jednoczes n1e opad. byt małoznacząe y . . F. W. 
prz yrząd zając y apteczne spec yftki, poLllug Z Czarnodrzewia (w okoli cy Kadz1dfa) 
wlasnych przepisów. . . . 

:\l.oż e mata i loś~ mieszkaó.cow, ttomaczy Pod koniec sierpnia w naszej wiosce 1111a­
sie Lem, że jest to wtas ność pr·ywatna bo- Io miejsce smutne zaj ście przy sptawianiu 
gatego obyw<tLela i przemystowca- cukro- drzewa po rzeczce Osmolewce do Nan~i. 
wnika w Grod zisku Jl. ,\.ndlaiiera, francuza li' Jisacy, spławiający dr~e wo, wszczęlt SP.Or 
a wta 'ciwie alzatczyka rud.em, nie i yczące- ze slużbą mtynarza, ktory za p_ewną opt~­
.,.0 sobie rozwoju mi asteczka, z którego tą przepuszcz<Ll tratwy .przez sluzę . Spor 
do.i· rzeć można komin c_ukrown_ i, a trochę_ i wkrótce przeszedl w z<Lzartą walkę_, przy-

t d czem nie szczęd.zono kotow, bosakow 1t.p. 
pa tac wt~ śc ici e la . Oprocz g _ownego a mi- Na odgtos bój. ki zb i egła się niema:l cafa 
ni stratora także francnza, ozen1onego zre-

11 · ·'obno po polsku do11·1 pro- wioska i rozpędzila flisaków; jed. en z nich szLą z po (ą 1 pou 
wad zącego, wszyscy oftcja l i ś.; i, tak fabrycz- zuchowaty, pozostat na miejs_cu i_ t,ego _go, 
ni, jak i ro lni są wylączni e _ polacy: w _Gro- spodarze tak obili, ie n.a drugi dz1en umart. 
dzi sku jest szkota dla dzi eei robotn1lrnw Zwycięzcy cynizm .;woj pos~nęh do tego 
fabrycznych i fo lwarcznyc lt i _felczer z pod- stopnia, że wymugl1 na wlasc1c1elu mlyna 
ręczną apteczką dla wszystk i c l~ . . . poczęsLunek, za gor li wą obronę j ~go praw. 

Ziemia jest tu utrzymana ,w swietn.ej.ku_l- Przy piwie zaczęli przechwalac się wszy-
turze 3 cukrownia iJ zie niezłe , cho.;iaz me sc y zwycięstwem, co zwrócito naturalnie, 
wielk'a. Czerwin Jeży nad rzeczką Orzem, uwagę wiad.z. Spisano protokó!, czterech 
doplywem Nanvi, przy szosie l_ączące.i_ Os- uczestników bójki aresztowano i osadzono 
tro t ę kę z ~ l atkini ą _ w potow1e dro~ 1 do w więzieniu . Ubecuie wypuszczono ich za 
miasta powiatowego O.;trow1, Jako tez 1 Os- poręczeniem; spokornieli wszyscy ogromnie, 

niejeden żał uj e tego, co się stało. trotęki. . , . . h d · h r · · · Po wybudowaniu ko lei nadnarw1anskie.J Z Tykocina. W tyc mac po !Cja mlflj -
ruch 11. miasteczku strasznie zrna la t, gdyż scow<L wykryla w mieszkaniu pryw<Ltnem 
przejezdni ·ą. rzadkością~ pod t;_zas gd y żydówki Chny potaj emn·~ dystylarn ię spi­
wprzódy byta w Czerwinie . tacja .?dpo- rytusu, p ędzonego z politury. Oprócz przy­
czynku i przeprzęgu. w okolicy, do c lud- rządów Ziibrano dwa wiadra _spirytusu 65°. 
nej i zamożn ej, mi eszka i sz lachta. w.gu- Fabrykantka zbiegła, pozostawiwszy kil­
nowa i wlościań two. Do oso bit wosc1 na- koro dzieci. 
leżv ni e widywany przezemnie nigdzie za- Z Ostrołęki. Przed kilku dniami, prze­
kręt' prawie pod kątem prostym, jaki robi jeżdz<Ljąc przez Ostrotękę, znaglony pośpie­
szusa po wyj ściu z miasteczka w stronę chem, chciatem kupiti chleba u piekarzy 
Grodzi ka, by potem odwrócić si ę w pier- żydów, stoj ąc yc h na małym rynku w stra­
wotnym kieru 11ku, co tati się miato za sta- ganach. W jednym strag<Lnie za chleb 4-ro 
ranicm ówczesnegu wtaścici e l a. majątku, dz i ś fun to wy, zażądano 26 groszy; sądząc , że 
już nieżyjącego p. Schlira (teśc i a obecnego jak zwykle n żydów, potargować się moż­
wtaścicie la ), j<tk gtosi mi ejscowa hi storj<L. na, zaproponowałem 22 gr., za co zost<Ltem 

Nieboszczyk p .. 'cLUr byt wzorem self- przez sprzeJ<Ljąt;ego zwymyślany niemożli­
lwlp 'u- angie lski ego , przywędr o wat w te wi fl . W Jrugi1u strag<Lnie t,a t;hleb rzekomo 
strony bez majątku, zostawiwszy po ś mi er- 5-funtowy, zażądano a2 groszy, kiedy po­
ci blizko pót miliona w wartości fabryki, świaLlczytem ciężar na wadze, okazato się 
folwarkó ll' i gotówce. 4 funty. Sądzę , że policja powinrr<Lby zwró-

Pomimo emigracji ni e zdarzyto mi się cić uwagę na ma.lwersacje, ja kich dopusv 
sły szeć tutaj narzeka1'i na brak rąk robo - czają się h<Lnllla.rze, szczególnie w stosun­
czych w potu lub w cukrow11i. Turysta. kach z ludem malowyksztakonym, osobliwie 
Wykłady rzemió sł . Głów ni e w powiecie ]JOUCZ<LS jarmarków.- P1·ze.jezd11!f guspodm·z . 

makow. ki1u zajęto si ę wµr owadzeniem rze- Z Dylewa. W m. sierpniu, syn wyrob­
mióst w Krasna ielcu, Różanie. Obecnie w nika z Gleby, pastusze~ liczący okoto 1-! 
dal. zym ciągu zaz naczamy. że w szkole wsi lat, pa:dl tu of1<Lrą nieumiejętnego obcho­
gminnej Ogonowa wprowadzono naukę ko- dzenia się z bronią. Chtupiec, wychodząc 
s1.y karstwa. W roku szkolnym 1899 -1900 pewnego dnia na ]Jastwisko, zabrat strzel­
uczyto s i ę koszyk11rstwa 18 dzieci, po,tzie- bę kolegi, w celu jej wypróbowania w po­
lanych na du że grupy , z któr ych każda lu. Niestety nieumiej ę tne nabicie broni spo­
korzystata z 3 godzin wykładu 1yguctnio- wudowalo ]Jękni ęt; i e lufy, wskutek czego 
wego. \V ciągu rok u szkolnego należ ycie bied.a.le palll na miejscu, rażony oLl tamkiem 
wyti wiczonych w koszykarntwie byto dwóch żelaza. 
uczniów. Zatonięcie berl inki. W dniu 5 września 

W ty111ż e roku w szkole elementarnej w berlinka, przewożąca z Warszawy do To­
Karniewie, korzystaltJ z wyktadów rzemióst runia 2,000 centnarow otrąb, pod wsią 
7-ro dzi eci , podzielonych na trzy grupy: 3 Troszynem, w pobliżu Plot;ka, ·wpadtszy n<L 
ch topców uczy Io s i ę wyrzynania. na drze- prąd. ~ilny, uton ę ła wraz z lad1rnkiem. 
wi e, 2 sto la rstwa i tu lrn.r twa, 2 dziewczyn- Przykry wypadek. W dniu 8 b. 111. syn 
ki kapeluszn ict1rn. Wyldady odbywaly się sołtysa ze wsi Chomentowa w pow . ptockim, 
pod ki r, runki e111 naucz yciela , trzy godziny prowadząc konie na paś nik, wyptoszyr po 
tygoLlniuwu dla każdej z grup. drodze zająca. Po niejakim czasie, zauwa-

W tymże roku 2B uczniów, czy li 19% żywszy, że pies towarzyszą1 : y mu dopędzit 
li czby uczących się zajmowatu s ię po sześć zająca, uraLlowany chtopiec ]JOrzucit konie 
godzin tygodniowo intruligator~twem wszko- i po bieg t dobijać zwierzę. W tej chwili in­
ie początkowej 1n ęzkiej w m. Koln ie. ny chtopiec, 18 letni, który przyglądat się 

Dziewięciu chtopców, którzy uczyli s i ę Lej scenie, wpadt do domu po rewolwer i 
1egu rt, e1n iosta w t; i ągn lat trzech, otrzy- wybiegtszy niebawem, strze li[ do zająca . 
1na lo w ruku sprawuzLl;tWt;t,y m odpow iednie Niestety niefortunny st rz<Lt, zamiast zaJąca, 
ś wiad ectwa z ulrn11czenia ku rBu. - a roz- polożyl trupem na miejscu syna sottysa. 
chouy, dotyczące wykladó_w rze miosla z ~a- Zmarly li~z yt lat 1-!. 
sy micij skillj wyznaczono <>0 1 z funduszow Pi ękny obchód okrężnego. W N! 37 
dyrekcji naukowej 10 rb. „ Wędrowca" czytamy opis okrężnego , ja-

z pod Zambrowa. W dniu 9 b. m. , to kie urządzone zostato przez p. Bolestawa 
jes t w niedzi elę rano byl tn pierwsz y noc- Nakwaskiego, b. właściciela Nakwasina i 
ny przy 111 rozek. Tenuumetr m111irnal ny wska- kilku folw arków sąsiedni ch, który zrzekt 
zywat- t , ''-! C po11 1 żej zera. Dachy 1 ląk1 s i ę praw swych na rzecz przybranego syna 
pokry te byly szronem. l:'omarzty 11śc1e na p. Jerzego 13oguslawskiego Nakwaskiego. 
kartofla ch, ogórkach„ dyniach, pomidorach I „Dziewoje 11akwasiń .sk i e układały przez 
i gieorginiacli . L1 zlo na kapusc1e pomar- lato p1os,1k1 okohc1.nosc10 1ve, które w dolU 
zly , al e kapu ta na tem nie wiele skoni:y- uroczystości orlśpiewaue zostały zgod nym 
sta, g1 lyż :1.anadto już byta przez ni e uszko- chórem ku zadowoleniu wszystkich zgromadzo­
dzon:i, lub też zupetn1e zniszczona. Przy- nych. Po śpi e wa c h nast!J:pił korowód, to-
1n rnzek w pi erw~zyd1 dnictch wrześ nia nale nący cały w zieleni i w kwiati•ch, owiany 
'i. y d,, bardzo rzadkich zjawisk mettJorolo- ż ó łte mi blaskami pochodni. Przodem ua ko­
:,iit;w ycli. \V ko1\c 11 wrze~ n1a by ty wypad- uiu szedł herold, pruwadz:i:c gro mad ~ muzy­
ki, że termometr upadat Llo-4, O C. bntl)w, za nimi po s tę powali kośnicy z ko-

Pan Li'alb przepowiall ~•l na 9 b. in . dzie11 sami , kob iety z grabiam i, w koi1cu konuo 
należący do luyty ~znych pierwszego rzędu. p. N<•kwaski z rządc1f. Wóz wioZ1fCY koni­
\V oko li cac h Z<tmbrowa przepowiednia jego czyn ę . siano i c i e lę , trzymane przez chłopczy ­
· prawd z 1ła i ę o tyle, że byli śmy świadkami ka i dzi e w czątko w strujach miejscowych, 
ni ezwyktego z_i a wi ka. \V d. 10 mi eli smy I byt obrazem wiosuy . Wiosnę od lata odgrn­
r ó wnież przymroze k, lecz mniejszy. Termo- dza grupa żuiwiarzó w z sierpami i z pługiem, 
metr minimalny wskazywa1-0,07C. Po tych ciągnionym przez woły . "Latem " był wóz 

3 

żoiw 

przez 
(kob i 
ły k 
ciąg o 
nict" 
myśl 

Pe 
też, 
tryst 
dzila 
podji 

81 
zef ] 
za pif 
zam i 

Ile 
Pols 
osób 
dno~ 
posz 
bezr 
7,8 ~ 

p, 
nji 
rol n 
Z _pc 
spot 
najn 

o 
skie1 
robk 
(w ( 
prze 
wyn 
zko 

w 
cielE 
tern 
z pe ' 
z k~ 
su i 
ki,: 
ko 1 
~ 

dę, 
wy cl 
IV p 
niesi 
któr 
clio<i 

T 
ci agi 
zby ~ 
stacJ 
Olsz 
żyńs 

na c 
Ol 

bi era 
k. w 
w Q( 

dwu I 
k. , j 
ko u n 
kona 

RI 
ku ~ 
strze 
a aby 
ścia 1i 
życz . 

Pe 
fol wa 
gu p 
wync 

W1 
dział 
term i 
wd,rn 
wej, 
kracl' 
w łaś< 
wie; 
ści ~ 

Są 
ogłas 
o-mil 
Wie l 

Po 
czcr" 
kazu 
jątku 

ru. 5 
w ty 
ognia 
czy n ą 

dnym 
w je< 
z kor 
pożar 

28 c: 
W) 



75 

i ewać 
.prag­
przy­
adó w. 
i ę na 

silny 
1ury i 
w. 
zidła) 

1ma­
vianiu 
farwi. 

s,eór 
opta­
Spór 
przy­

tl· it. p. 
- ca!a 

: nich 
o go­
lmarl.. 

tego 
niyna 
praw. 
wszv­
·alni°e, 
er ech 
dzonci 
eh za 
mnie, 

miej ­
Ltnem 
ę spi­
przy­
l 65°. 
y k il-

prze­
lśpie ­
rnrzr 
stra-
4-ro 

1c, że 
moż­
;atem 
l OŻli­

komo 
r po­
o się 
:wró~ 
p.U8Z" 
osun­
>l iwie 
aa1·z .. 
yrob­
.o u 
)ChO­
)dząc 

~rzel­
v po­
, spo­
czego 
kiem 

eś ni a 
To­
wsią 

iy na 
I. 

. syn 
ckim, 
·t po 
.uwa­
>ędzit 
konie 
Ili in­
at się 
ver i 
Ljąca. 

I Ją Ca, 
ttysa. 

\'! 37 
·o, ja­
;lawa 
;ina i 
:rzekl 
syna 

ego . 
o rzez 
·dniu 

1daym 
iadzo­
d, to · 
wiany 
1a ko­
muzy­
z ko­
konuo 
kon i-

)pczy­
wych , 
)dg ra­
Jgi em, 
• ł wóz 

3 E C H A PŁO C KIE I Ł O M Ż Y N S K I K 

żaiwny, wy pcłoi o ny soopa rni , s trzeionymi 1 z tiszły c h w g ub . p·toc ki ej od rl oi i1 16 do 2 Z WARSZAWY. tejszym ustn ie przez poczciwego Kraszcw-
przez cztery dzi ewki. Za latem szła j es i e ń cze rwca r. b. zawiera: l wy padek utonięc i a, K d t dl I .k . T t d ski ego, iżby nic zasy piali gruszek w popic-
(kobi ety z kotowrotkami ). Wózek ulirauy ca- 3 wy p tL rł k i ś mi e rc i nagiej , l "·y padck ma- . re Y a ro m OW. o~varz~s wo ogr.o. - Je, a znow;1 sad miej s ·o wy nie zaniedliał wy-
ły kwiatami , i os i ołe k um a.j·o ny zieleni :}. lezie ni a ci,i ta znrn rlobcro, 1 dzi ccio u•i.1.slwo, I rn czc warszaws kH'l, w mysi oko l111ka mi m- ·I · • 1. 1' I · · t ·d l. - · l · · I . . I m1 crzyc ua.n zo r orazneJ nawe sprawie 1-c iągnący beczk ę z worl ą, przed sta. wifił ogrod- samobój st wo, L wy p:idek uciC\C1. ki a rc, ztauta sterj um. ro utctwa, ZflJę o s i ę pro1e <te m u- wosci kil ku op i eszały m . Niestety! wszystko 

· t P 1 'd k ł 1 · · · " · 1 I k 1. · · I · 1 k · 1 · two rzen ia ll 1rnc1a ln ego kred ytu d la ogrod- . . . • . u1 c wo. oc 10 za.my a o wyo i rnzen1 e „z imy 1 wy pa 1 e • Z<Lu1 c1a t wo,· 1 ·nn r O< pi •J run a. . . ; . Lo za.kra.wa. na. cos ni ez rozum i ałego a lbowiem 
Śl . · · · 1 ·1k· w k d lk · · · · · n1kow na wzo r kredyLu ro lni czego. . . . '. . . my 1w1 z psami 1 wyp c 1anym w1 iem" . y az urzę owy wy pa< ow s m1erc1 n11 e- ' pomim o li cz nyc h fa.ktow meldowa. ui a., ur c się 
Pomysl ja k widzimy bardzo pi ękny, to s zka1'1c6 w g ub. ph1c ki cj o. I chorób zarnź li- Wezwanie Zarządu Towarz. Pszczelni - Lt1 osta.teczu ie ni e przed s i ę b ie rze, by coprę -

też, jak pisze "W ędrowiec" "ratłość ludu 1vych w 111 . maju . za. w i era na stę puj <~ce cy t'- czo-Ogrodniczego. Dutąd uczy.to Towarzy - dzej prze p ą cl z i ć sz kara.rlu cgo wroga za gó ry, 
tryskająca z btyszcząc ych oczu, wynagro- ry : ogótem znrnrło : n<L os p ą 17 osó b, rrn dy- s two na „kursach og rod nictwa i pszczc l11i ctwa. " za. lasy. Epid emja. tedy dozrrnj e swobody, a. 
dzila lp. Nakwaskiego dostateczni e za trud ftcryt i krup 7, na s zkarlatyn ę l, na odrę tylko młod zi eż rodzi C".ów za 111 o żui ej s zy <·h , tych owe 111 eldow a ui a. ua fala.eh usłużuy eh wia. -
podjęty". 3 , ua go rąt· z ki ty fo i<lalne-8 osó b. Danych mi a nowi cie, którzy mog li za p o bi e raną ua. u- t rów i dą so uie ua. g ra.ni ce złudze ń. 

Spadek. Zmarly w Londynie, niejaki Jó- po<1·y i:szych, dos tar C' zyły urządy 1-l·· ll g min , k ę płac i ć po 60 ru. roczni c i prócz tego A przec i eż ma. my ousze rny szpi tal : czyliy 
zef Kaflewski, krawiec, rod em z Sierpca, z ludnośc i '~ 58,868; brak danyc h z 85 gmin u t rzym ać s ię s woim kosztem w w ,irszawi e. wi ęc ui e moż n a uyło Rl'Zą:dzi ć przy nim , j a­
zapisat ubogim kre wnym w Król. Polski em i pa.rn(ji z l11dn ośc i1~ 2 l0 ,883 . Dl a łttdzi uboższyc h lub ui e maj ących wi ele ki egoś etapu , gdzie ua. czas epidemi czny cho­
zamieszkalym okoto 70,000 rb. P rzetarg. Zarnąrl ukrc;g u 1rnrszaws ki cg01 ctasu, u r z ądzatu To wa r l.yst wo ty lko kursa roby , mogłoby s i ę p rzyjmow ać i l eczyć bi e-

komunikacji ogłasza na dzieri 18 paździ c r- lO-rlui owe, ua które z wi elkim poży t k i em dną d ziatwę - mi eszkaó có w suteryn i podda.­Ilość wlościan bezrolnych w Króles twie 
nika r. u. przetarg (in plus) ustny , na wy- przyuywało i wi elu włości a n lub wogu le droli- szy , bal każJ ej nawet mni ej przepełnionej 

Polskiem w roku l891 wynosita 8-!9,318 dzi e r ·Ławi e ni e poburn mos to wego i sptawn ego uy ch rolnik ów. c iupki? Byłoby to ua.rdzo skuteczne. Tym-osób ptci oboje.i, w stosunku do catej lu-
dności wiejskiej kraju 13,2%. Z gubernji przy muśc i e ua. Hece Narw i, pud wsią Wi e- Al e tego wszak mało . W ciągu I 0-iu d11i czasem w wa.runka.cl! obecnych, każde pra.-

rzbil'ą w pow . µnltuskirn. l'rzetarg ruzpocz- 1 ni ewiel e m o żn 1i się nau czyć, wie dzi ecko uiedaiejszych rodziców. złożone 
poszczególnych - placka liczyta 85 , Vlł nie się od sumy roczu ej 4 ,-l20 rb. Warljum A gdy najwi ę k s zą ilo ś<.i gospodarzy sta.- ospą , mu si umykać z tego padołu. 
bezrolnych t. j . 19,3%, lomżyliska 32,82l w,vuosi 1/2 sumy przerlsiębior c z ej. I nowią 11 uas rolni c,y drolrni i poni e waż naj- W para.fji lipnoskicj nie było j eszcze bo-
7,8%. Przet a rg . w kanl'elarji 30-gu p1dkt1 pi e- piluicjsz'! j est rz CCZfb auy oni dobrobyt s wój daj wypadku , iżby łit· zba zmarłych przewyż-

Pfocka gubernja nal eży do rzędu guber- szcgo, kunsyslującego w Przasnyszu . odbę - 1 p odui eść mogli , a ku tcruu odpowi edni :L na- szała cyfrę urodzonych: ci ostatni zawsze 
nji posiadających największą liczbę bez- rlzie w dniu 1 paźrlziernika r. u. przetarg za. 1 uka. j est kooi eczna, postanowi.to Tuwarzystwo byli górą od 20 do 50 jednostek. Tymcza.­
rolnych (warszawska, ptocka i kaliska). p o śre1łnietwe111 ofert za.pi eczętowanych na. do- ' przyj 111ować aa kurs (t. j. szkoły) praktycz- sem w roku oliecnym po dzień 15 września 
Z .powiatów największy procent bezrolnych 1 1

c • 2 9 stawę owsa. i siana dla koni wojskowyc 1 , aego og rorłuictwa. i pszczelui ctwa syn ów włoś- na. l:lo urodzony ch - ma.my 1 zmarłych. 
spotykamy w powiecie kutnowskim (33%), (czas trwania. dos tawy od 1-!-go paździ e rnika. cian, mieszczan i drobn ej szlachty , sł o wem Gdy zaś dod~my, iż procent dorosłyc h lub 
najmniejszy w mazowieckim - 3,5 %. 1900 r. do L 4 pa.żdzi e ruik:L l 90 l r. Wadj u m 1 syu ów tych gospoda rzy, którzy prac ują na starców jest wyjątkowo ma.(v, to pozna.je-

Obecnie, wedtug obliczeri. p. B. Ko~kow- wyuosi 400 rb. J niewi elkiej ilości morgó w !tiu paru włó kac h my dopiero aajoczywiściej, że ospa. z na.mi 
s_kiego, autora artykutu "Wychodźtwo za- E · · · plZOOtja. Jak don<>szą „Płoc. g. wied. ·' J zi emi , a. którzy to synowie w przyszłości wcal e nie żartuje, że aa.leżałoby się za.brać robkowe wlościan w Królestwie Potskiem" 

prlebieg epizootji od Ju. 21 do 28 si erpnia. I osiądą na. własnym kawa.tku gruntu i hęrlą: do niej poważnie. 
(w Gai. Polskiej) - iloś6 ludności, żyjącej r. li. zaznaezyt się w guli. ptockiej nas tę pu- na. uim gospodarowali. Nie na wiele jednak przydadzą się podob-
przeważnie z wynajmu do robót rolnych · · lk · · 1 11 1 1 d J · 1 1 lk .1ący. m1 wyµ.i11 ami z.ac.hornwan·. na zo zy. / t:>yuowie . roluik ów drobny c 1, tyc 1 o .któ- ae wy wo y. o m1a.s ta.c 1 na.szye 1 wsze a. wynosi rn!liej więcej 2,000,000, jest to bli- k r 5 k T b rl ·d · 1 lk k b . ou 1 we wsi {•>7.1voz1111e. , 0111 we wsi u-

1 
ryl.'.11 wyżej mowa, ua natikę ę ą prz,YJnlO- ep1 emJa o ty ety o tra. towa.ną: ywa w spo-

zko t rzeda część całej ludnosci wiejśkiej. rza.-Wielka w p••w . mtaw skim. N1i karuunkuł ' wa.ni przez Towarzystwo na. warunkach na- sób '"Yjątkowy, o ile posiada. ona jaki taki 
Wiklina. Jakie korzyści ciągną wlaści- pad.la 1 sztuka uydł,1 ro~atllgo we wsi Pa- I stę pujących: rozgłos historyczny, o ile przybywa. do na.-

ciele kęp wiślanych z wikliny, świadczy o włówku w p. ci~ c hauowskim . Na różę świri- / l ) Nauka roczna lub dwul etnia stosownie szych si edzil> z krainy dalekiej. - Na takie 
tern najlepiej fakt następujący. Gospodarze sk~ w pow. płoekim : ws wsi Turowie padły ' di) tego , na. jak dłu g i czas oj ciec moźe przys.ta.ć zaś ospy , dyftMyty, sz~a.rla.tyuy itp. patrzy­
z pewnej wsi, roszczący pretensję do jednej 2 sw1n1e, we ws i, Brata zachoruwatu .1-±. pa- syna, b ędzi e bezpłatna. my zupetuic oboj ę tni e, tembardziej, źe one 
z kęp, nie chcieli oczekiwać koiica proce- dło 10, za.bito 2 Sltnk1; we wsi Brwiluo za.- Mieszka.ni e, opa.ł . i oświ etl e nie i opranie zazwyczaj grasują: wśród n ędzy. Słowem nie 
su i zebrali wiklinę z catej prawie wysep- eh"ro~vału .8. parlto 3, z:tliito 2. sz~.uki. b ędą bezpłatne. liaczymy na to, że wyli czone epidemje kosz-
ki, zostawiwszy wtaścicielowi niewielki tyl- Ep 1zo ołj a. "\Viirsz. guu. wr erl. d o no s zą: 3) Opi eka moraltrn, prnwdziwic rodzi cc lska., tują: uas wir,:cej liezwa.rnakowo ofiar, a.niżeli 
ko kawatek. że od 21. do 28 si erpnia r. .b. zachuro w~ło znµ ewni'L s i ę b ezpłatni e. taka. cliolera., ua. której spotkanie wyszliśmy 

Właściciel J. K. chcąc oszacować szko- na. uosac1zn ę w pow: puH11sk1m w. wsi Stt~ , -! ) za ży c i e gos podarski e, al e dostatnie, µrzed kilku la.ty z mocnym orężem. Z'lcbo­
dę, obliczy!, iż z 5-ciu µrętów kwadrata- chodole gm . Ko111orn1k1 padł l kon , we ws i od k ażd ego ucznia. Towarz,vs two będzie pobie- wujmy więc ró wuowagę względem wszystkieh 
wych zebrać można lł centnara witek, co l31rlkowie g111. Winnic;L- 7 koni ; na chorobę i rało tylko po µięć rubli mi esię czni e . (Opla.- cpidemji , bo inaczej wszystkie te nasze wy­
w pieniądzach, wedtug ceny bieżącej , wy- pyskow i racic: w pow. µułtuskim t.aparlto : ta za. życie pol>i era.na liędzie kwartalui e z sk oki wyjątkowe, zakrawać będą: li tylko na. 
niesie 6 rb. ·75 (4,5 rb. za cenLnar). Nie- w os. Wyszkowie 12 sztuk bydła rogatego , I gó ry). szopkę. 
klórzy gospodarze z 500 prętów, mają do- 9 świ1i , we wsia ch K· Wyszkowa : Sa~yki erz . 5) Ubranie - j edno ś wiąteczn e, a drugi e do Przedewszystkiem należałoby czuwać, iźi,y 
cllodu za , wiklinę przeszlo 300 ró. 7 sz.tu ,k ,uydl:1 r.1gat.ego:. Leszczyd ol ti sztuk I ro .boty ,. pra.kty.kaut p o.wini en mi e~ włas n e . J ziecko zm arłe aa ospi,:, coprędzej było cho-

Taksa 'doróżkarska w Ostrołęce . Wobec l>ydla 1 2 O\\c.L, Rz ,~s n1k 79 szt. hydła. . Dą· Rown1 ez pow1111 en m1 ec buty, szesć koszul , wa.nem, a. przeto nie powinna. wówczas obo­
eiaO'łyc h narzeka1i doróżkarzy w OstrołeP e ua. l>rowa 51 sztuk; w Gl adczy ni e g m. Oliry te I dw a prześc i e radła (plach ty) , podu sz k ę i dwie wiązywa.ć zwykła. formalistyka, która. dla 
zby"t nizką taksę. szczególni ej za. kur~y do 47 sztuk i 14 świr\; na folwarku tiyberi ko, pow tocz ki , oraz kołdrę i dwa. ręczniki. wi elu liywa za trucn '~ · i\lieszkania., gdzie za.-
stacji kolei żel. „Ostrołęka", sąsiedniej wsi gm. Solanka -±2 sztuki. Łóż ka Tow arzystwo da swoje, do przeclt0. szedł wypadek śmierci, wypadałoby choć tro-
Olszewa i Wojciechowic, p. gubernator łom- ~~ wania drouuycl1 rzeczy praktykaut powini en ehę wydezynfekować. A znowu te noce pu-
żyński wydal obecnie rozporządzenie, mające WIADOMO$. Cl RO' z· NE. mi eć skrzyueczkę luli kufereczek, a szafę do ste, tak zaliójcze. odbywane na.wet przy zw ło-
na celu uregulowanie taksy. uu rania i do prz r,c how auia hi elizuy dostarczy ka.eh dzieci i z udziałem dzieci , winny być 

0 1. • k · · · d ó'k T • t:vo podczas epidemJ·i raz ua. za.wsze naJ·snrowiej· uecn1e za urs po 11110sc1e or z arz po- Ministerjum s praw we wn ętrzny ch wyja- mu owarzy„ ' · 
bierać będz i e: jerlnokouuy 8 k. we dnie i 12 śuilo, że cyganie , kataryniarze , l'OllnOsicie- 6) Każdy przy hywający na naukę c hło pi ec zabronion e. Ksi ęża , o ile wiem, oddawna. na. 

<l k 10 k I · · l 5k · · •ob' ·1e · 111 et1·y kn Lo powstaJ· ą., ale pod tym wzgl„dem usiłowa-k. w uocy, wu onny- . we r nie 1 . . le figur gipsowych it.µ. cud zoziemcy, przy- pow1111 ea z „ '~ 111 e , . _ ~ 
w nocy: za. godzinę ja.zrly lub oczekiwania. bywający do na.s z paszpartami, puś wiad- 7) Na na.u kę b ędzi e Towarzystwo przyj- nia ich ni e poparte wyraźną sankcją prawa, 
d · I 1 · 40 ,.. O ł I t 1ico' w od lat 16 do ~O paru u pozostaj· ą. zwykłym głosem wołaJ· ą.cego ua wu konny, stosownie 1 o pory ' n1a. -;> czonymi prwz kunsuló w, nie mogą oLrzy- mewa o c t· o ' " , - _ -
k„ jednokonny 2!) - 35 k.; na. stację paro- mywać pvświadczenia tych dokumenLów, luli mi eją:cycl : czy tać i pi s ać . 
kouny 35-!5 (45 do 55 z cięż 11rcm ) , jerłno- odnawiać ich bez s pecjalnego na to pozwo- Wszy scy prak tyk anci b ędą s i ę na kursach 
konny 25-35 (z ciężare m 35 do 4fi k. ) i t. p. lenia minis terjum, a tem samem, winn.i być uczyli: Ogrodni ctwa (sadowni ctwu, wa.rzyw-

Ruch w sprzedaży ziemi . Resztę mająt- od sytani tło g ranicy, jako wtóczęgi. i ni ctw o, nauka u grt1ac i.e i t. d. ). pszczelni ct wa. 
· · k. Re~o rma policj·i. Wedlug douiesieii pism (w. ca.łkow. rty m z.ak res1.e), s tolars t wa (budow a. kn Węgrzynowo w powiecie si erps 1111 , prze- ł 

1) k k t 
strzeni 127 morg. od J ózefa Karw osieckiego, petersburskit:lt, policj a, szvzególni c powia- uli drewru any ch 1 8 omrnn~ c 1 .' ·osz y ars wa. 
nabyło 8-u włośC"ian przy nrlzi,i le lia.uku wło- towa, ma być zreform o waną, S prawy po- j 1 wedl e zyczenia JCd,wa lrni ctwa. . 

5 licyJ·ne b1-'d" z urzęd ó w „111innyt;h zuiie lnie . Prakty. ka. odb,.,v wac s i ę u ęd z 1 e w og 1o c.ł a t:h ścia1'1ski1Jgo za 7,05 rli„ ot rzymawszy po- ~ "' o k 1 I t k w 
życzk i od tegoż banku 5 ,580 rh. usunię te , og rauiczony zostani e ró wni eż za- i w pasie ac i uw arzy~.tw a a w a. 1 s z a~ 

kres wladzy soflysów, których obowiąz ki wr e 1 Jak mi . kol.01111 Jed1rns tom o1gowe.J 
Pożar. W duiu 7 b. 111. wic('zurem na pvlit;yjne s pełni ać bętłą straż ni c y. W tym „ Pszez.,) l1n ".' potozo neJ przy przys tanku kolei 

folwarku Zdziemborz (pow. lipnoski), w sto- ce lu liczba s traż nikow po ws iach b ęd ll i e W1 cdcns kr cJ - 81'\rn1 0:"1e. . . . 
gu przy stodole, wszczął się po7.ar Strat,v . zwiększoną , przy t; ze lll pe nsja strażnikó w . X au ka ro~ puc zn1 e s i ę 15· go pazdz1ern1 ka 
wynoszą około 10.000 rb. będzi r. podwy ższona.. 1 na ten dz1 en ka.ndyd.ac.1 ua ku rsa ~ p ? m1 ę rl zy 

Wezwanie s padkobierców. Sekretarz od- SeKcja cukruwnicza przy wa rszaw skim sy nów d robnyc h rolnrk ow pow 111111 s u~ zg lt1-
działn hypotecznego w Pułtusku wzywa w oddzi a le pop. przelll . i ha ndlu, wobec niz -1 sza.ć do kan ce la ry i Towarzy:%.wa P~zcze ln1-
terminie 20 marca 1901 r. spa.dkol>i ercó w: kich cen cukru, posta nowita zaprowad z i ć czo-Ogrodn1 czego, u li ca Wi ej ska ~. 13 w 
wdowy Aleksa.odry z Paucerów Wasiewi czo- w niektóry t:h fabrykach wyrób cukie rkó w, Wa1:sza 11:1e. . . . . 
wej, wierzyci elki sumy, nlok 0wa. ncj na. do- biszkuptó w iLp. W ce lu za poznania s i ę z fa- Oj co1; 1e, ktorzy syu ow swoich m a.Ją tu 
kra.eh Podgórze; Jana. Dom ariski cgo, ws pó ł- brykacją powyższych wyroliów , wyd e lego- przystac na nau kę, proszeni S•l· a l>y . u. tcm 
właści c iela. nieru e homośei nr. l w Wyszko- wany zos tanie j eden :t przeds ta wicieli se- zaraz. lr sto wnr e (na. ~~ r tce poeztoweJ ~~ .3 
wie; Antoniego Skórow ski ego, wtaści c iela cz~ - kcji do Fran cji. kop1 eJk1 ). za:v1 a.domil1. I ow arzyst wo . . w J~ sm~ 
ści kolonji w m. Pułtusku nr. 13 1. Rozkład zimowy bieg u poc i ągów ua linji ty r~ na µ1 sac t r z~ b a, 11.e syn ma lat: il e OJC1ec 

Sąd gminny 4-go o kręgu pow. pło 1i s ki.ego mta wskieJ obowiazywać zacznie z dniem 1 I pos iada g rt1utu 1 na il e lat pra.g a1c go od-
ogła.sza docl1odzeuie spadkowe, w tcrm101e paZ'dzi ernika r . b. 1 dac\ im n a u kę. 
!:i-miesięcznym po zmarłym Pawle Jako w le- Ministerjum ska rb u, j a k dunoszą " Birż . 
wie rad. koleg. osa.dy Wy szkowa . wiedin." zaj ę to się proj ekLem pozba wienia 

Pożary w g ub. płoc ki ej od d. 15 do 28 pra w do emerytury tych emerytó w, k tó rzy 
czerwca r. b. zrządziły sz kód, w edług w.v · zajmuj ą posad y dyetarjuszów w urzędach 
ka.zn asekuracyjnego, ogótem G,890 r. w ma- palis twow ych, lub otrzyma li posad y w in-

KORESPONDENCJE. 
Lip n o. 

j.ą.tk11 zabezpi eczonym , w ruc h o m ości ach 8300 sty tucj ach pry 11 atny ch. 
- · ,ospa. Brak ś roJ~ó11· rnradcrych. Obujęl110,;ć og·,i-rl> . 55 k. z 11 wy pad ków pożarn zas zły c h Departament poczL i te legrafow przed- lu. Susza. LiszkiJ. 

w tym czasie. w 5- u- przyczyna powstania stawi! wniosek, wedl ug kto r ego trzecio­
ognia. uiezn ana , w trzec h wy parlka.ch przy- rzędne tacj e Lelegraf1czne , cz ynne obecnie 
czyną było wadliwe urz ą.rl ze r~i e k.o min a , ~j e- t ylko od godz. 8-ej rano do l L-ej wieczo ­
dnym nieostrożne olichodzen1 e s i ę z og ni em, r em, mogą funkcj o n o w ać bez prze rwy. 
w j ednym piorun . w j edny m-skra wypa dł a. Z poczty. Wyso kość sum, przcs yl.a nych 
z komina. Ni ezal eżni e orl po wyżs zego wyka ?.u , pocztą za Jednym przeka1,em ma byc pod­
pożar składu monopolowego w Płocku w dn . J ni es i o ną do 500 r b. 
28 czerwca wyrządzi ł st rat 20,000 r b. ~ ~ 

Wykaz urzędowy wyp adków ni ezwykłych , ! 

W <Jstatni cj swej korespo nde ncji z Lipna., 
ws µom ni awszy o p'1n ująl'cj tu od kilk u mie­
s i ęcy ospie, rarl zi .tcm. i ż by podda wano suro­
wej ka rze rodz iców lub właścic i e li do n1ów, 
nic c h l'ącyc h m e l dować władzo m san itarnym 
o poj edy1·1czyc h zasłabnięt: i :it: h . Otóż rada ta., 
j:Lk si~ okazało była spóźnio n ą. - Mag istrat 

,j uż daleko wcześn iej og·łosił mieszkańcom tu-

puszczy. 
Jednak że o tern wszys tki em powinien my­

śl eć cały inteligieatuiejszy ogót; lio znowu 
s kładać każdą: najdrobniej szą na.wet rzecz 
w yłą:czui e na władze sanitarne j est strasz­
nem ni ed ołęstwem . Znam ze słysze nia p o wną 
za.cną o sob ę, zami es z ka.lą w powiecie rypiń­
skim która. cała. s wa dusza odda.n a na usłu­
gi rn'aluczki ch, dużo· bardz; czyui dl!t uchro­
ni eni a swy ch podwładnycl1 i niepodwładnych 
od chorób zarnź liwy ch dl a z1ibezpieczeuia. ich 
od lioles ucj ka.ta.s trofy ś mi erc i. Ni e wymie­
niam j ej na.iwiska, gdyż każda cnota ma. to 
do si ebi e, że rozgłos u nie lubi i ni e potrze­
liuje.- Zreszt'! duliry obywa. te l, czy obywa­
te lka kraj u, o lio wiąza. ay życie swe nraą­
d z i ć ua ko rzy ś<.i drug ich i, ty lko parweaju­
sze i letki ewi cze mi e r zą j e lokcicm wtasnych 
potrzc li , a może zliy tków i mew.ta.śeiwośc i. 

Tyle o j edu cj kl ęsce, a teraz wspomnę Je­
szcze o drug iej. Trwała tu dotąd ni e bywała 
susz,L, która ua tutcj szycl1 pola.c it pozostawi­
ł a. d o raź n e swe pi ę tn a. . w .taści wie dopi ero 
tera.z dos tali ś my coko lwi ek deszcz u. Troch ę 
zatem odżyli ś my , a. z właszcza ci z naszych 
okoli c, którzy zmuszeui by li j eźdz i ć po wodę 
dla. siebie i dla in wentarza aż za tr zecią gra-
u i cę . 

Zły m jest rok mo kry - uiedob rym suchy. 
Mn iejsza nawet j uż z tem, że inweutarz 

nasz uie li~dzie się raczył w tym roku tako­
mą kou i zynth no, ale że my nie będziemy 
się zajadali n asz,~ przysłow i ową k a. p ustą, to 
eałkiem j est ui cpużądau c. - A przec1ez ta.k 
uędzie i być lll USi: kochane łi_sz kl fl10Z~StMVl­ły dla uas sa.1110 ty lko ł odyg i. -:-.. c 111 11czycy 
zmie rzyl i s i ę ze „zj ed noczonym i l. zrob.tlt 
fiasko · li szki zaś zaatakowały kap ustę 1 ta. 1m 
u leo·ł~. Szkoda! c h oć co prawda o<ldawna już 
po,;ierlział k toś, iż człow i ekow i j edna. bieda 
nigdy nie dok ucza.„ Kab. 



4 E C H A PŁOCKIE 

Z czasopism . 

Ko nkurs stulecia. „ Kn 1j er warsza11-s ki" 
z okazji k o 1i cz<~cc;;-•1 Hi~ stulecia, rozes ł a ł do 
ki lkuset osó u, pracują cyc h na róż nych polach 
dz i ałalnośc i społecz n ej i łite rac ki cj -kwes tj o­
narjn sz, w którym od p o w i aJ ,1j ;~cy na pyta­
nia, ma.j<! wyraz i ć swoj e zdani e, j aki e dzie­
ło nauk i, li te ratury i sz tuk i polskiej XLX st1t­
lecia u ważah za uajl eps2e. 

Zeurau e w ten sposó u odpow iedzi J ad zą do 
pewnego stop nia wy r:•z pog l ądow umys łow o ­
ś ci w sp ółczesn ej . 

Tom XIV, zesz yt 4 miesi ęcznika „Wi· 
s ła" za mi e i ąc I i pi ec i sierpieil, za w i era 
nas tę pujące prace: 

Z Wy cieczki ua ~l azowsze Pruski e, przez 
G. Smólski ego . - /::)wiat nadzmy .;/o wy lu du 
krakows kiego, przez S. Uriz i e l ę . - Ouchó<l 
wese luy w pow. wi ł ej s k i m , pnez Z. Kow<L­
l e wską,.- Pobrzcż e Liwca, prt cz E. 'l'etz uern. 
Drzeworyty z Pl azowa. przez E. i\1. -Kroui­
ka gieog raficz na, przez 'vV. Nałk owsk i ego .­
Pi eś ni seruski e, przoz W. . Karadż i ca.-Jej 
łz a, przez M. Ku c1.a. - Posz uk iwani a. - Sp ra­
wozdania i krytyki. - Przegł ą,rl czaso pis m. 

Now e książki i wydawnictwa . 

Czarodziejskie powieści Andersena, spo l­
szci yla Mar.j a Glotz. Wyda wni ct wo „N iwy 
Polskiej" . Tu111 l. Warsza wa , druk Leper ta 
i S-k1 1900 r. 

Andersen, z pochodieuia 1lu1'1czy k. na l eży 
do -literatur.r w szech św i ato w ej , ut wory • j ego 
czyta ca ~y św i at cy wili zowany i uznaj e 
j e za arcydzi eła. W czarodziej skich po1.- ie­
ściach , prócz fa ntastycz no-poety cki ego tta , na 
którem rozwij a si ę opowi au ani e, tkw i z wy kł e 

j a k aś m yś l gtQbsza, która µobnrlta do zas~a - \ 
uowieni a się i wnikani,L w sprawy ludzki . 

To też jeg_o powieści . cza rodzi.ejskie czyta \ 
z rozkoszą, nic ty lko dziecku , ktu re posz uku ­
j e zaj m ującej b aśni, ale czyt.a.h z przyjcm ­
nosc i ą i zaj ąc i 111 i lu dzie sta rsi, kt1\ rzy po­
sz ukują, wl as ni e ide i fil ozo fi c7- nej utwor u. 

G lę u o k o poety czny i sy mbol icz ny um ysl 
Anrl erse nit byl j edn ocześ ni e g ł ęboko fi ł ozu fi ­
cz ny m, ro razem z tą,czo u e za p ewn ił y autoro­
wi czarodziej sk ich o p 1J wi a1 ł a 1\ wyuit ne sta no­
wi sku w dziejac h literat ury po11·s zec hn ej po 
wszystki e czasy . 

Grl y w ta czce c orł z i eo u ego życ i a ucz ujesz 
s i ę z m ęczo n ym. gdy czasa mi dusza twa po ­
cz uj e się z nu żo u <~ pytaniami nad 7.agad11il'­
ni a111i spotecz ny mi i lu dzk imi . otwórz ~u',jc 
tę k s iąH ę i przee zytaj so J. ie j ak<!ś rzeku111 0 
naiwną ba,ik ę. a w rzeczy wi s to ś ·i ni eki ed y 
opowiadania na tl e bardzo głęb o ko fil ozo fi l'Z­
nem. U ~tśi'l oderwi e ri ę Od prozy życ i lL . Od 
zag·adn iei'1 dręe7.ąey c h , popro wad zi c ię w kra­
inę fantazj i i ztucl ze1i , a ni ek ierly dot rze 
z tobą do krainy pra1nły . 

W ob ecnem wydani u „Crnrodz iej skie p<> wi e­
śc i stan o w i ą, ca ł ość ut11·oruw autora w dzial e 
baś ui , czego dotychczas w j ę zy ku polskim 
nie mi el i śmy. I 

Wydawn ictwo to zasluguj e na uzna nie. ­
Rys unki i łu s trnj <}CC baj ki są, ładn e . wyrnź n i e 
odb ite. 

- „ JJ iu łjotcka dzie.t wyborowyc h" w J\! l .J-8 
wyda wni ct wa, za mieśe i ła „ wspomnie nia" Jó­
zefa Toka rze wi cz<L (Hod ijegu). z prz ecl rn ow<} 
Teodora J esk e-C h o i ńsk i ego p. t. „ W dniach 
wojny i głodu." 

- W dodatku tygodn iowy m do „Gazety Pol­
s kiej " za mieszczono to m 1-szy nowel Ur:; yn a 
(Jana Zamaraje wa) p. t. „ Wybór uowe!." 

J ako wydaw nictwo redak cji „Ro łn i k<1 i ho-

o 
OBICIA z fa bryki FRANA SZKA, 

w wi elkin,1 wyborze po­
leca Sk!au wm 

MORITZA LEWENSTEINA w Płocku. 
R e.z 1~i o bi ć Jo JO rolek rn pol o w ę ceny. 

WINA w butelkach i beczkach 
wszelkie to wa ry ko l o nj al~ e 
P U L E C A 

MORITZ LEWENSTEIN w Płocku. 
Firrna cgzp1 11i ~ od 1860 rohu . 

Ign Brochocki sKLEr wYRoso w 
' TA llAGZNYCH 

Poleca św ieżo nad eszte papierosy obsta lun­
kowe „Prawdzie" i inne w gatunkach wy­
borowych. 

FIRANKI w wi elkim wyborze, nade­
szty do sklildu mebli 

Wł. APFELBAUMA w Płocku. 

T O R F Przy,imuj e s i ę zam ówi enia 
na turf praso wa ny w skl e­

pi e Tabacznym 
IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku 

ulica Kolegialna. 

OBICIA w wi e ł ki111 wyborze z róż nych 
fabryk poleca skład farb i sktad 

szkła M. Krubinera w Płocku, ul. Grodzka 
wprost Kohno\rej. 

:Magazyn A. Wagnera 
w PŁOCKU. 

Poleca nesesery p odróżne tu a letowe i po­
dróżne kuclt enne, kuchenki n H ftn 1r o- ż<1 rowe 
.PRlillUS ", kuche nki benzynow i• i ,;pirytu­
sowe, oraz hamaki , sz picruty, i sztyki , hi-

cze węg i ti rs ki r, i inne. 

zawieraj ące 1 O uo 12% klrnsu fosforo1rogo 
rozpuszcza lnego, oz naczonego metodą pro­

fesora Wag nera, polec<t 

Towarzystwo Łowickie 
Pzetwor6w Chemioznyoh i Nawozów Sztuoznyoh 

Zarząd w \Varsza wh· , Włodzimierska 23 
A g entu1·y w cale111 .Kr 6le.,lwie. 

~'[u dał złotr za JHtW \.lZ r f.. 7t 11 cz 11 c 11 a \Vy :- taw ic 
Puw>ZC(' h11 cj w Paryiu 1900. 

Dom zdrowia ula clr ol'ób t:hil' ul'gicrn ych i houiecych 
O-rów Reichsteina i Wawelb erga 

JV11rs~11 11·11, J,es:no 81. 

Cen a od 2 tJ „ 5 rh. Prz;- z hlaJ1 ic spccjaluy oJ ­
dz ia l porodowy (bl' z mel uu 11hó w). Zak lad mie br i 
s i ę w J ui.y w O;! rnd1ic. Arn bnla 1orj11m od 10 do 

12 godzi ny. 

_,_,Poradnik dla Samouków" 
TOM III- ci: 

nauki Społeczne i Filozoficzne 
w opracowaniu H. Forsztetera, Lud­
wika Krzywickiego , Ignacego Matu­
szewskiego , Aleksandra $więto-

chowskiego, i S. Posnera. 
Sti·o;z. 432. 

Cena kop. 80. 
W DOmN IU M 

BARCIK OWO 
S<L do sprzeda ni a barany <;zystoj krwi 

RAMBOUILLET. 

Dzierża wal 
Do puszczeni a w dzierżawg folwa rk 

CETLIN - MIODUSY 
wlók 3.J- . 

Bliższa wiadomość u właśc . w Lelicach . 

TORFU 
morgów 50, miary nowo pol ki ej osu zony 
z dogod nym wj azdem jest uo sprzeda nia 
w jed nym kawale, pokta J to r fo wy dl a wy­
eksploato wa ni a przez pew n ą o mówio n ą li cz 
i.J ę lat na ma;j ątku zi emski m z h y potek ą 
ni e o bc i ąlioną w miejscowo · ci d z i ś pozba­
wionej la ów, - na in teres ten polrzt> bny 
zaraz kapilat okolo 15000 rn lJ li . Wi a­
d omości szczegó ł o we w ·k lepi e „Grzegórz 
i S-ka" w L' lo cku przy ul icy T u111 skiej, 
dom Kraj ewskiego, gdzie też pró b kę torfu 

zobH czy<l m oż n a. 

OW GZ.\. RN LA Z .\ RODO\VA 

Czystej krwi RAMBOUILLET 

W JJUBt~f\JJlltU 
Sprze d aż try ków r ozpo czQta. 

Poczta i telegraf Szreńsk . 

ZA RZĄO LEŚNY 

Dóbr Skrwilno 
poci ta Rypin, posia.da na s pl'zeda i sadw n­
ki ś wi erko we : C:i ,000000 trzy let ni ch, J-ry 
mili on y d wuletn id1. 2,000000 jed noror z­
ny ch i 500,000 szkó lk owa nych Lrzyll'l ni ch. 

Ł O M Z Y N S K I E. 

<lowcy" ukazały s i ę dziet:i.a: W l adys ł awa Kot­
łu uaja „To rf i jego zastosowanie w rolnic­
twie", oraz d-ra Wikt 1ra [i' un b1 „Hodow la 
byd ta rogatego. " 

Odpowiedzi Redakcji. 

P. „ /(onL·ino?.cz'". .,,Z~L s loi1cf!m", a tc mha rd zicj 
„Fraszk i" 11 ic porn ie ,c irn ;-. 1\"op:ole poezje dr11k 11-
j„ rn ;- rzadko z powod u brak u rni c,isca, wybic ra rn;­
w i ęc tylko utwory cc l11c. IV wie rszykach pari­
~kicb znać lat"ro~ć rr rnowa11 ia, lo:cz nic więcej . 
Dz i ału humoryst ycznrgo ui e upraw iamy z przy­
czyny wyżej wp nien io11c,i . Nic wy rzekamy s i ę 
jedn ak pomieszczać utworów pa1iskich, jeże li na­
deszle 11 arn pan coś lepszel\'o. 

P. M . P . Szkoda, że Sz. pan ni c nades lal nam 
i.. wcgo w i cr :sza wc.ic :ś ni cj. Obecnie mamr j11i U. wa. 
sprawozJa11ia o cz ylaui11 1 n~ \cz w i ęc , choc iai. na. 
tle ogó l11 ern , jest jui. ~ póż 11i o 11 a . (Jo do s;un cgo 
utwo rn , to wiersz ry rn o1va11y jest sl:ibo. Rymy 
taki e ja k: rozś wi eci I - roz rni ec it , po kryte- spowite, 
rozświec i l --po l e c i a l , mi al-dal, udala-dala, i t. d. 
zbyt są pos poli te Pl'osirn y o potnoc w zak res ie 
wi ęcej praktycw p1 , p oezję 11 i ech 11 praw i aj ą pra­
wJzi wi poec i. 

KRONIKA HANDLOWA. 

Sprnwuzd . Domu R oln 13-ci 1rrolih 11 er, Barczak i S-kll 
Płock. 18 IVrzdnia. 

Na ta rg dzisiejszy dowieziono okoto 58ó korcy 
ró żn ego ziarna. a mi anowicie: pszenicy o ko ło 350 
korc;-, żrta 150 korcy, jęczmi „ 11ia pastewn ego 25 
korq-, owsa 50 korcy, gr;-\; i IO korcy , groc hu -
korcy i r10pak11 letni cµ:o - korcr. 

Z powodu siewów i d'l i,; zrr ów dow óz bal'uzo o­
g n111i czo 11y. Jakkolwi ek ziar11 a. oz i1ncgo nie wy­
stal'cza 11a poll'zcby 111i cjsco wc, ce11 y 11 ie ul egł y 
z111 ia 11 i c . 
P ł aco n o w1.g l ę d n i c do ja k oś c i zia rna: za p s7.c 11i cę 

od rb. 5,10 do 5,31) za 21 0 f„ żyto od rb. 3,80 do 
3,90 za 230 f. , i ęcz rn il.' n pastew ny od 3,75-4,00 za 
210 f.. owi es o.! 2,2f> Ju 2,JO za 140 f „ g r ykę 
od 4,50 do 4,80 za 210 f. groch od 0,00 do 0,00, 
rzepak od 0,00 do O.OO za 215 f. 

llo ś p i chl'z ó w kupi eckich w min io11y rn tygod ni u 
uowi ezio11 0 Il a kontrakty popl'zeJ ni o zawarte okolo 
- korc y pszeni cy i ż yta . 

do przygotowania ucz nia do k las y w;;tę p­
ne.i iri mn azju 111 potrzebny j es t na wi eś . 

\\ ' iado m uś<l u Brudzińskiego w P locku 
ul. Dob rzy1i ska do rn OIJa kowskiego. 

Fol.SARNO WO 
powiat lipnoski , 8 wl ók z zabudo wani a mi 
i inwentarzem, w te m wl óka lasu i wtóka 
to rfu. Do sprzeuan ia lub w d z i e rżawę na 
kurzystnych \\' a t' un lrn d1. 
Wi ad umośt\ u p. Edwarda Jaworskiego 

w Płocku . 

Gospodyni 
znająca s i ę na gospodarst1rie kobiece 111 , na 
k uc hni , Ha clt owi e Jrob iu, usuba z lepsze­
go dumu , puszu kuj'c miejsca w mieśc i e lub 
na ws i. Wiadomość : ,\ . Chn1iele 1rs ka , dom 
Cy li ulski ago przy ul. Ztlui'1 l<i ej w ł'lo c ku . 

-- --------·-------
Otrzymawszy pozw oleni e Władzy 

na otwarcie w PŁOCKU 

PEX~lI ZEX~ItIEJ 
z wyższym kursem naukowym 

ma m za szt;zyt zaw i auomi~ Szanowny ch ro­
d;dców i opiek 1111 ów, ż e UC'Z•!nice i pensjo­
na rki przyj 111 owa G bgdzie p. Marja Gutko w­
ska , w dorn u W-go Ruhrrnana, (J aw n. Gą­
siewski ego) , przy ul. Ko legia lnej, codzienni e 
od 1-go w rześ ni a mi ęd zy guclz in ą 1 i 5 - tą ; 
le kcjo roz pocz nf!. s i ę dni a 22-go Wrześ ni a. 
Bli ższych szczegó lów udzi ela m osob iśc i e . \ 

J/f' l enrt SJchhfm . 

M 75 

Za g ran i cę s pł awi o no - berliuki z ż;-tcm . 
Gdańsk , 18 \Vrzc ' nia Tendencja spokojua. cenr 

bez zmian y 
Warszawa 18 Wrześn ia (Ceny zboża p!acone n11 

st. Praga kol ei teres polskiej w ładunkach wa11;ono­
w;-cb, w ed ł urt; n o towań domu ba11dlow ego A. Wie rz­
bowski ego- W!odzi rn ierska 21). Za pud w kopi ej­
kach: Psze ni ca krajowa w ;-bo rowa. 96 - 98, ś re­
dni" 8 -94, poś l e dnia 80-85. Zyto krajo we 
no we 70-77, stare 73-75. poś l ~d ni e 70-7'2. 
Jęcz 1ni •r'• brow. 90 -92. Na paszę i ka szę 76- 80. 
Uwi e kraj owy 7:1 - 78. Gl'ocb pol11r warze lny 90-
100 Uryk a 92-95. Usposobieni e oż y w i one . Ce uy 
stale. 

(Targ- zbożowr na pl ac u Witkowskiego). Placo­
no za ż yto wyboJ'owe 4,45 za ko rzec. Pszenica 
5,50. Jęczrni c il 3,90-4,20. Owies 2,75. 

Giełda. Notowania papi erów . Ruble 216,45 Listy 
tow. kred. ziurn . dufo 4,5. ll4 55 drobne 4/>.-97,2ó. 
du ic 4- 85,80, J l'obnc 1- 8\J,-. List r m. Płock a 
93 ,00 '"Lotn i ;- 93 OO not. 

Renta par'ostw owa 4- 95,85. Poi;-czka premio 
' c z 1864 r.-319,0 z r. IR66-273,5. Pre miow• 
szlachecka 5- 2 !U,-. 

Łomża, 18 Wrześ n ia Psze ni ca 5,00- 5,30 rb., żyt" 
3,70- 4,00, jęcz rn ic r'1 :J,70--4,00 , owi es 2,30- 2,6Lr 
rb„ (( l' yka 4,80-5.00 r ~ .. !T roc h fi:!O- ll ,00. 

T ~warl~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Frzetworów chemicznych i nawozów sztucznych, 

Wystawa Powszer.hna w P•l'yż u 1900. 
Medal zloty za prod u k cj ę u a wozó w . ztucz n r eb. 
Medal srebrny za w ł as ną e k s ploatacj ę fos fol'ytów. 

ZARZ4D: Warszawa, Włodzimierska 23. 
AGIENTURY: 

W-ni 13-cia \Volibner, Barczak i S-ka w Placku. 
\V-uy B. Wi śni ews ki w Ciechanowie, 

J. Makomaski w Mławi e. 
Markiewicz w Wyszogrodzie. 
Władplaw Chojnowski w Os troł ęce . 

Pol eca: Sttpe1•fo8fa1,y, Żttzle fosfo1·ome lo· 
1vicfcie, Gips f o1Jfo1·owy łowicki, Kajnit 
i inne na wozy sztuczn e. Na Żądanie cenniki. 

„ PORADNIK GOSPODARSKI'' 
Pismo rolniczi', tygoJ niowe, bardzo rozpo ­
wszeclinione w Króles twi e Polskiern i Ce­
sa rstwie; uuzielnjące z praktyki wyczerpu­
j ących odp oll' iedzi na sta ll'i ane przez czy­
te lników p5tania. Przcdpl ata kwartalna 
I rb. , catoroczna 3 rb. 75 kop„ które pro­
sim y n a u s yl ać wpros t pod aurese m R euakcji 

„ Poradnika Gospodarskiego" 
w Poznaniu ( Posen), ul. Ogrodowa 13 e. 

Do tarczaj ą się wszystki e N-ra od 1-go 
lipca r. b. Abonować m ożna i przez księ -
garn ie. 

OGLOSZENIE. 
Podaje d9 wiaJ omości publicznej, że 

w dniu 12 wrześni a 1900 r. zg ubilem w 
drodze z Warszawy do cukro wni w Boro­
wi cz kach n as tępuj ące kwity, zaw i ni ęte w 
pa pier: kwi t na 111-ł rb. z kopiejkami z 
fa bry ki w Ma. lej - Wsi; kwit sznurowy na 
węg l e drze wne ( I 0850 f. ); kwit na imi ę p. 
Borzewski ego z Młod z i eszyna na 774 rb .; 
obstalun ek jeden z fo bryki l:lennanowo i 
j eden kw it obstalunkowy z fabryki w Bo­
rowi czkach. Zna lazca otrzyma nagrodę . 

Moszek Grunwald 
kupi ec z Wyszogroda. 

ZAŁOŻYCIELE 

MLECZARNI UDZIAŁOWEJ 
w PŁOCKU 

niniej s
0

ze111 za wi ad amiaj ą interesowa nych, że 
za pisy na za l oże nie projektowanej mleczar­
ni j a ko i na d us tawę ml eka przyjmują: 
Al eksa nd er Wolibner z Piotrowa, Konsta n­
ty Ta bęc ki z l\1is1,ewka , S tani s ła w Gó rec ki 
ze Sta roź re b, Zyg1nun t Ostrowski z Boro­
wic. Termin zebra nia 21 \V rzefoia 1900 r. 

----- --------- ---- -----------

Redaktor i W ydawca Adam Grabowski. 
lloano.acuo Ueueypoio . r op. IIAoUK'l> 6 CeuTJI6pn 1900 ro4a, Druk K. Mleoznlkowaklego 11' Plocku, ulica Warsza11'8ka. 


